
Piątek.
D n ia  II  (23) Września.—  Rok 1853. M  249. Jutro, ŚŚ. Gerarda B., i Don

W  przyszłą Niedzielę w  Kościele Ś g o  K r z y ż a , przy
pada uroczystość pamiątki P ośw ięcenia K o śc io ła ..

Wczoraj, około godziny I lej rano, NAJJAŚNIEJSZY 
CESARZ i KRÓL, raczył się udać z JÓ. Feldmarszałkiem  
Cięciem W arszaw skim , Namiestnikiem Król:, na pola 
P ow ązkow skie, dla odbycia przeglądu wojsk. Na prze
glądzie tym raczyli znajdować się również I c h  C e s a r s k ie  
W y s o k o ś c i W ie l c y  X ią ż ę t a  C e s a r z e w ic z  N a s t ę p c a  
T r o n u  i M ik o ł a j  M ik o ł a j e w ic z . Tak bawiący w W a r
sza w ie  zagraniczni Goście, jako też Osoby należące 
do Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, byli świad
kami tego świetnego przeglądu, który ukończył się po 
godzinie 2ej z południa. Od godziny 4ej znowu, jak dnia 
poprzedniego, zabrzmiały dwie orkiestry wojskowe na 
tarasie Łazienek Królewskich, a liczne grono mieszkań
ców W arszaw y, zapełniło park cały, aby mieć szczę
ście ujrzeć NAJJAŚNIEJSZEGO MONARCHĘ. Dzień 
wczorajszy jakby zamówiony sprzyjał tej przyje
mnej przechadzce, a wieczorem w około tarasu zabły
sła zwyczajna ale pełna uroku illuminacja. O g o 
dzinie 7ej wieczorem, dane było w Teatrze Ł azien 
kow skim  (w Pomarańczami) przedstawienie, składa
jące się z baletu Asm odea. Przedstawienie to za
szczycone zostało obecnością NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA, oraz N a jd o s t o jn ie js z y c h  Synów JEGO 
W ie l k ic h  Xiąż.vr. Oprócz zagranicznych Gości, oraz 
U rzęd n ik ^  Dworskich, znajdowały się także znako
mite zaproszone Osoby, tak Wojskowe jako i Cywilne 
wraz ze swemi rodzinami.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa
lerem Orderu Śtej A n ny  kl: II, Majora K ritz;  a Kawale
r e m  Orderu Ś. S t a n is ł a w a  k l :  II, Kapitana Hr: W im p fen, 
obu z Wojsk Cesarsko -A ustriackich.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa
lerem Orderu Śgo W ł o d z im ie r z a  k l :  IY, Kapitana Gwar- 
dji Wojsk S zw edzkich  lir: L agerberg, Adjutanta J.K. W. 
Cięcia Następcy Tronu S zw edzkiego .

Przez N a j w y ż s z e  Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięty za wysługę la t: Z Sekretarza Gubernjalnego

Sekretarza Kollegjalnego : Urzędnik Biura Naczelnika Wojen
nego Gub: Augustowskiej, C hrucki, ze starszeństwem.—  Przez Po
stanowienia Rady Admini:, w Wydz: Kom: Sprawiedliwości, mia
nowani: Obrońca Prokuratorji w Królestwie, Magister Praw a, 
Franc: Popieiew sk i• Adwokaci przy Sądzie Appellac: K rólestw a: 
Magister Praw a, Edward Grabowski, Magister P raw a Ant: Ko
w alski, i Adolf Zaleski, Obrońcami przy W arszaws: Dep: Rzą: 
Senatu, i Assessor Sądu Policji Popraw: Wydz: Lubels:, Napoleon 
G um ulicki, p. o. Podsędka Sądu Pok: Okr: Płoc: Oddz: 2go w Za- 
kroczymiu. Przeniesieni: dla dobra służby : Podsędek Sądu 
Poko: Okr: Płoc: Oddz: 2go w Zakroczymiu, Felix Żebrowski, na 
P- o. Podsędka Sądu Pok: Okr: Biebrzaus:, i Podsędek Sądu Poko: 
Okr: Biebrzaris:, Ant■ Jechalski, na p. o. Podsędka Sądu Pok: Okr: 
Stasiowskiego.— Przez Rozporządzenia Kom: Rządo: i W ładz Od
dzielnych, w Wydz:Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: T łu
macz do języka Rossyj: przy Sądzie Appel: p. o. Referenta w Biu

rze Kom: Rzą: Sprawiedliwości, Radca Hono: Adam Bichniew icz, 
p. o. Tłumacza w Biurze Kom: Rzą: Sprawiedliwości, z pozostawie
niem przy obowiązkach Referenta do korrespondencji Rossyjskich; 
Sekretarz Instytutu Wychowania Panien w Nowej Alexandrji, 
Aloizy K uczyńsk i, p. o. Tłumacza do języka Rossyjskiego przy Są
dzie Appel: Królestwa; Dziennikarz Sądu Pol: Popr: Wydz: Siedle
ckiego, W aw rzy: K ryńsk i, p. o. Archiwisty tegoż Sądu, i Assessor 
Sądu Pol: Popr: Wydz: Kalis:, Felix Janczew ski, Patronem przy 
Tryb: Cyw: Guber: Warsz: w  Kaliszu.— Przeniesiony dla dobra 
służby, Patron przy Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w Kaliszu, Hippolit 
M oraw ski, na Patrona przy Try: Cy: Gub: Radoms: w  Radomiu. 
—  W  Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Rachmistrz W y
działu dóbr i lasów Rządowych w K. R. P. i Skarbu, Adam K łu-  
skiew icz, p. o. Sekretarza tegoż Wydziału; Adjnnkt Dziennikarza 
tam ie, W ład: P lew iński, p. o. Sekretarza Sekcji; Kancelista Józ: 
Szpakow ski, p. o. Adjunkla-Dziennikarza w  Wydziale Dóbr i L a
sów; lszy  Pisarz Magazynu Rządowego Drzewa w  W arszawie, 
Ant: Gliński, p. o. Sekretarza tegoż Magazynu; Podleśny strażowy 
w Leśnictwie Janów, W acław  B orucki, p. o. 2go Pisarza Maga
zynu Rządo: Drzewa w  W arszawie; Adjunkt funduszów emery
talnych w Kassie Gub: W arsz: Jan M łodkow ski, p. o. Kontrolera 
tejże Kassy Gub:; Dziennikarz-Archiwista tejże Kassy Gub:, Miko: 
Loew enhof, p. o. Adjunkta funduszów emerytalnych tamże; As- 
systent Starszy Kassy Gub: W arszaws:, W ład: Ja godzińsk i, p. o. 
Dziennikarza-Archiwisty tamże; Assystent Młodszy tejże Kassy, 
Lud: G uzow ski, p. o. Assystenta Starszego tamże.—  Przeniesieni 
na własne żądanie: Rachmistrz Sekcji Solnej W ydz: Dochodów 
Niestałych w Kom: R. P. i Skarbu, Fran: N iebrżydow ski, na p. 
o. Kontrolera Magazynu Solnego w Nowej Alexandrji, i Kontroler 
Magazynu Solnego w Nowej Alexandrji Radca Honorowy, Ig: Je
żew ski, na p. o. Rachmistrza Sekcji Solnej w Wydziale Dochodów 
Niestałych Kom: R. P. i Skarbu.

M a g is tra t M. W arszaw y, wydał konsensa, a miano
wicie : Zeligowi Słonim skiem u  pod Nr 983/4 zamie
szkałemu, na prowadzenie w m. W arsza w ie  fabryki po
bielania naczyń kuchennych z żelaza i miedzi; Sendelo- 
wi E lbinger  pod Nr 2143, i Berkowi S tern feld , pod Nr 
1804 na prowadzenie profesji stolarskiej; Leonowi Vis- 
fo rt pod Nr 852, profesji powroźniczej; Karolowi-Ju- 
Ijuszowi Voigt pod Nr 2217, profesji piekarskiej; Szla
mie W ekler pod Nr 1817, na trudnienie się wypieka
niem o b w a rz a n k ó w , i L e w k o w i S ilberhaft pod Nr 2175 b 
na wyrabianie waty.

R ada S zczeg ó ło w a  O piekuńcza S zp ita la  S taroza -  
konnych w W arszaw ie .—  Ponieważ wyłączna sprzedaż 
ja b łe k  ra jsk ich  i palm , oddaną jest na korzyść Szpita
la tutejszego; przeto Rada Szczegółowa ostrzega osoby 
interessowane, iżby nikomu bez upoważnienia Rady, 
pa lm  pod jakimkolwiek bądź pozorem nie udzielali; 
w razie bowiem przeciwnym, ulegną rygorowi art: 3 
Postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 27 Wrze
śnia (9 Paźdz:) 1835 r. Mający zaś p a lm y  do sprzeda
nia, zgłosić się zechcą do Kancellarji Szpitala tutejszego 
przy ulicy Pokornej pod N° 2098, gdzie codziennie, o- 
prócz dni świąt uroczystych, aż do dnia 28 Września 
(10 Października) r. b., Rada Szczegółowa jak co rok 
takowe objekta o ile się do religijnego użytku zdatne 
okażą, ryczałtowo zakupi, i umówioną cenę bezzwłocznie
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,—  P. z. o. Prezydującego, J. Glucksberg. Se- 
, M. Hertz.
iach 2/ i 4 ,  3/ i 5  i 4/ i 6 b. m., odbyły się examina 
w tutejszych Szkołach Elementarnych Rządo- 

Wyznania Mojżeszowego, w obec Delegowanych 
rony Władzy Naukowej Osób. Po skończonym exa- 

minie, w każdej Szkole odczytane zostały promocje, roz
dane listy pochwalne i nagrody uczniom i uczennicom 
odznaczającym się wzorowem posłuszeństwem, pilno
ścią w naukach i moralnem sprawowaniem się: a w koń
cu uczniowie odśpiewali Psalm utworu Ig: F . Dobrzyń
skiego, i Hym n Lwowa. Otrzymali nagrody: w Szkole 
żeńskiej N° 1 z oddziału Ig o :  Paulina Balbinder, Zo- 
fja Hassfeld, Rebeka Paczynowska; z oddziału ligo : 
Helena Benkiel, Rozalja Fichtenholz. W Szkole męz- 
kiej N° 1, z oddziału Igo: H erm ann Lipski, Berek An- 
lehn; z oddziału l i g o : Markus Zifferblatt. W Szkole 
męzkiej N °2  z oddziału Igo: Szymsze Apter, Mojżesz 
Polikier; z oddziału ligo, Benjamin Laterner . W Szko
le męzkiej N °3 ,  z oddziału Igo: Rachmieł Czerwiec, 
Juda Blank; z oddziału l igo, Pinkus Indigo. W Szkole 
męzkiej N° 4, z oddziału Igo: Kassyel Baumfeld, Hej- 
mann Falinower; z oddziału ligo, Leon W łodawer.

W d. 17 b. m., odbył się w Kaplicy Cudownej BOGA
RODZICY, na Jasnej Górze w C zęstochow ie ,obrzęd 
zaślubin, W. Konstantego Lesiewskiego, Dziedzica dóbr 
Jacków, syna JW . Jana Sędziego Pokoju, i Marjanny 
zStokowskich L esiew sk ich ; z Panną  F lorentyną Chmie
lewską, córką ś. p. Jana Chmielewskiego, i żyjącej W. 
Franciszki z Wolłowiczów.

JO. Xżna Natalja W iaziem ska, Małżonka W ojenne
go Jenerała-Guberuatora w Kamieńcu Podolskim, przy
była z P aryża  do W arszaw y.

J JW W . Jan Hr: Jezierski, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji Lubelskiej, Koniuszy D woru JEGO CESARSKO- 
K R Ó LEW SK IEJ MOŚCI, przybył z M iędzyrzeca  do 
W arszawy; a Radca Stanu Czaplicki, Prezes Sądu 

Kryminalnego Lubelskiego, z Lublina.
JW . Rzeczy: Radca Stanu Sw iderski-K ostiukow ski, 

przybył z Petersburga  do W arszawy.
JW . Rz: Rad: Stanu Gościrnski, Starszy Urzędnik Mi

nisterstwa Sekretarjatu Stanu Królestwa Polskiego; i 
Lejb Gwardji pułku Preobrażeńskiego  Praporszczyk 
Paniutin , przybyli z Petersburga  do W arszaw y;—  a 
Radca H onorowy Baron Morenheim , Sekretarz Cesar- 
sko -Rossyjskiego  Poselstwa w W iedniu, wyjechał do 
W iednia.

Jutro, jako w trzecią rocznicę skonu ś. p. Antoniego 
Rychlickiego, Urzędnika Kom: R. P. i Skarbu, odbę
dzie się żałobne Nabożeństwo o godzinie l i t e j  z rana 
w Kościele XX. Reformatów; na które, pozostała Zo
na, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmar-
łego. .

Marjanna z Rakowieckich Orzechowska, Zona Urzę
dnika Prokuratorji ,  przeżywszy lat 40, ouegdaj życie 
zakończyła.

Karol Thiel, Obywatel m. W arszaw y, przezywszy 
lat 76, onegdaj zszedł z tego świata. Pozostałe Dzieci

i Wnuki, zapraszająKrewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok Jego, dziś o godzinie 5tej po po łu
dniu, z domu N° 3113 przy ulicy M łynarskiej, na smę- 
tarz Ew angelicko-Augsburgski.

Nie każdemu zapewnie wiadomo, że oprócz znanych 
powszechnie 4ch x iąg  o Naśladowaniu CH RYSTU SA  
Tomasza a Kempis, istnieją także inne tegoż słynnego 
autora dzieła, treści najwięcej ascetycznej, po kilkakroć 
w języku łacińskim , przed dwoma przeszło wiekami, 
w Belgji, dla publicznego użytku wydane i ogłoszone, 
a które dla wszystkich prawych Chrześcjan, równie jak 
i tamte 4ry xięgi są i mogą być pod wielu względami, 
pożyteczne. O tych przeto dziełach nieznanych prawie 
w kraju  naszym i o ich przekładzie na polski język, n i 
niejszym podaje się do publicznej wiadomości. Dzieło 
to wychodzi nakładem S. Orgelbranda  Xięgarza, przy 
ulicy Miodowej N r496, w 3eh tomach in 8vo majori.  
Cena prenumeraty za całe 3 tomy, ustanawia się rs. 3 k. 
60; tom pierwszy już wyszedł; tom 2gi wyjdzie za dwa 
miesiące. Prenumerować można w rzeczonej x ięgarnj,  
we wszystkich innych xięgarniach krajowych i zagrani
cznych, na Pocztamtach i Stacjach Pocztowych, oraz u 
osób uproszonych.

Bawiący w W arszaw ie  Hrabia Franciszek Gyulai 
von Maros-Nementi Nadaska, jest Szambelanem Jego 
Cesarsko-AposTOLSKiEJ Mości, RadcąTajnym, Feldzeug- 
mejstrem  i Szefem 33go pułku piechoty W ojsk Austrja- 
ckich. Dawniej Hrabia Gyulai, był Ministrem Wojny 
Państw a A u str ja ck ieg o .

Kiedy z przyjemnością oglądamy postacie współcze
snych artystów naszych dramatycznych znakomitym o- 
łówkiem P. Sim ler, wykonane; ubolewać wypada, iż 
dawniejsze ozdoby sceny miejscowej tak mało znane są 
Publiczności a zwłaszcza z czasów S tanisław a-A ugu
sta. W dziełach Woje: Bogusławskiego, są wprawdzie 
ryciny, wyobrażające owoczesnych artystów, ale P u 
bliczność dzisiejsza, może za rzadko zagląda do u tw o
rów Nestora naszego Teatru. Szczęśliwa sposobność na
darzyła nam widzieć niepośledniej wartości portre ty : 
Truskolawskiego  i Truskolawskiej, w dwóch epokach 
jej życia. Są one w posiadaniu Klem: Minasowicza, Ar- 
tysty-Malarza, w domu Wernera, obok XX. B ernardy
nów zamieszkałego, i radzimy prawdziwym lubowni- 
kom zabytków przeszłości, obejrzeć je, tembardziej, że 
są pędzla rodaka malarza Tokarskiego, jednego z najle
pszych portrecistów z epoki Stanisław a-A ugusta , i że 
służyły za wzór do rycin w znanych dziełach Woj: Bo
gusławskiego.

Wczoraj już mieliśmy babie lato. Był to może jeden 
z najpiękniejszych dni tegorocznych; s łonko dogrze
wało potężnie; całe niebo jaśniało pogodą,_ a d łu 
gie nici pajęczyny rozpinały się po ulicach miasta, u- 
noszoue w różne strony powiewem przyjemnego wie
trzyku.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przedstawioną by
ła  wznowiona Komedja M ina Córka Burm istrza. Któż 
jej nie zna? kto nie pamięta tryumfów jakie nasz 
Żółkow ski odnosił w niej swoją nieporównaną grą? 
i wczoraj również Publiczność nasza, swojego ulubień-
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ca nieustannemi okrywała oklaskami, a po ukończeniu 
4ro-krotnem zaszczyciła przywołaniem. Parma Szym a
nowska, rolę Miny przedstawiła z właściwym sobie ta
lentem, inne zaś godnie odpowiedziały ogółowi. Po u- 
kończeniu przywołani zos ta l i: Panny Szym anowska  
4-kroć i Figarska, oraz PP. Szym anow ski i Swiesze- 
w ski. Po Kom: Mężatka i Wdowa, Pani Komorowska, 
Panna Ciemska, oraz PP. Komorowski, Stolpe i Suie- 
szew ski po 2-kroć.

A n g ł ja . —  Lord Palmerston  w imienin Królowej 
złożył w liście do Lorda-Mayora Dublina, podziękowa
nie mieszkańcom tej stolicy, za przygotowania przyję
cia Królowej, i za serdeczność tegoż przyjęcia. —  Lord 
Palmerston  wyjechał do Balmoral. (SchhZtg).

A u s t r i a . —  Poseł nadzwyczajny Duński, lir . Molt- 
ke, odbywa częste konferencje z Ministrem spraw zagr:, 
misja jego ma na celu wylikwidowanie kosztów, z po
wodu zajęcia Holsztynu  przez A ustrjaków.—  Wkrótce 
ogłoszone zostanie nowe prawo o gwardji obywatel
skiej; zachowują przytem dawne zasady i rozdział na 
bronie; w W iedniu  składać się ona będzie z 2cb pułków 
piechoty z grenadjcrami, z oddziału jazdy i strzelców; 
w wewnętrznej organizacji, jednak zajdą zmiany; do 
1848 r. dowódzcątej gwardji był zawsze Burmistrz, któ
ry miał stopień Pułkownika; teraz postawią na czele 
wojskowego; dopiero od 30 roku życia zaliczonym 
być wolno do gw ard ji .— Poszukiwaniami klejnotów 
korony W ęgierskiej od lat kilku zajmował się Major au
dytor Tytus v. Karger, i on to za pomocą bardzo zrę
cznych kombinacji,  odkrył te insygnja. Wiadomo było, 
że władze tureckie  w 1849 odbierały wychodźcom broń 
i wszelką własność Cesarską; że Kossuth, miał klejno
ty koronne jeszcze w starej Orsowie; że ztamtąd przez 
zaufanych ludzi naumyślnie do tego kupionemi koń
mi, przewiózł je z ostrożnością ku W ołoskiej granicy 
przez rzeczkę Czerna; że jego towarzysze w Orsowie 
kupowali narzędzia do kopania; że Kossuth  ani na g ra
nicy nie miał tych klejnotów, ani w W iddynie, chociaż 
w tem ostatniem mieście trzymał u siebie papierową 
koronę z szklannemi kamieniami, ukrywając ją  niby 
bardzo jako koronę Śgo S t e f a n a . Major v. Karger 
więc wywnioskował z tego, że korona jest zakopaną; 
że do roboty mało osób użyto; że ci ją  zakopali-w miej
scu takiem, w którem by ją  znaleźć łatwo mogli; że to 
zrobili nad rzeczką Czerną] tam zaś miejsce do zakopa
nia nie wielkie, bo na około grunt orny, a wieśniak orząc 
poznałby łatwo, gdzie g runt był przez kopaczy ruszony. 
Z tąd wywnioskował dalej, że za ślad dojścia wzięto 
góry, rozpadliny, drzewa. Szperając, dojrzał jakieś zna
ki na gałęziach, w oazie lasu wzdłuż drogi do W ołoszczy
zny, od lat 15 zaniedbanej; znalazł też żelazo motyki. 
Tak rzecz zbadawszy postanowił kopania rozpocząć 
w oazie owej lasu mającej obszerności może 20 sążni 
kwadratowych, kopiąc rowy p0 20 stóp długie odległe 
od siebie na l 1/^ stopy; w d. 6 b. m. przystąpił do robo
ty, a w d. 8 rano, robotnik wołoski, odkrył już skrzynie 
z klejnotami. (Sch: Ztng).

Z Serbji donoszą, że tam już wszystkie obawy rewo
lucji ustały, równie jak uzbrojenia nadzwyczajne; g łó 

wnie to przypisują podróży Pana Fonton, wysłanemu 
z W iednia  z Ambassady C % s\RSK .o Rossyjskiej, który 
umysły uspokoić umiał, i missję swą spełnił jak naj
zupełniej. (Jonr: de St: Pet:).

F r a n c ja .  Paryż 17 W rześnia. —  W pierwszej po
łowie b. m. rząd zastosował do niektórych gmin okoli
cy Paryża  system utrzymania cenychleba przezeń w sto
licy użyty; ale od 15go Września taxa chleba szła zwy
czajnym biegiem; dla tego w departamencie Seine-et- 
Oise, chleb kosztuje 95 centymów dwa kilogramy. —  
Mer M arsylii, wydał wezwanie do mieszkańców, by na
tychmiast podawali doń skargi,  jeżeli piekarze wydawać 
im  będą chleb źle zrobiony lub niewypieczony.—  W tej 
chwili w P aryżu  stoją 3 goeloty przybyłe z Bordeaux  
morzem, i fregata, na szkołę przeznaczona. —  Prefekt 
departamentu Aisne, zakazał nie tylko sprzedaży t ru n 
ków i zabawy w święta w godzinach Nabożeństwa, ale 
nawet wpuszczania prywatnych do szynków i kawiarń. 
—  Obliczono, że wynagrodzenia jakie miasto P aryż  
płacić będzie musiało piekarzom za utrzymanie nizkiej 
taxy chlebowej wynoszą 42,660 franków dziennie, czyli 
1,279,000 fr. miesięcznie.— Według urzędowej listy, 
legja honorowa tylu członków l iczy: Cesarz i członko
wie rodziny Cesarskiej 3, Wielkich krzyżów 57, Wiel
kich Oficerów 214, Komandorów 997, Oficerów 4,633, 
Kawalerów 46,805; razem 52,709 Członków.—  Celem 
podróży Królowej M arji-Krystyny  do Paryża, było o- 
debranie od Marszałka Narvaez, pewnych papierów, 
które mu się dostały w ręce jako wykonawcy testamen
tu P. Valde Gamas; Narvaez nie tylko nie oddał tych 
papierów Xciu R ianzares, ale go. nawet nie przyjął; te
raz jednak obiadował u Królowej, widać więc że papie
ry zwrócił.  (Iudep: Beige.—  J. de St. Pet.).

T u r c j a . —  Listy z Konstantynopola zapewniają, że 
wszelkie pogłoski o niezmiernem tam wzburzeniu um y
słów, są mylne; w stolicy Turcji wszyscy przyzwycza
jeni są do manifestacji krzykliwych, które z resztą nie 
mają nic niebezpiecznego, dopóki się w nie jakie wyższe 
nie wmięszają figury; te zaś dziś tego nie zrobią, bo 
wiedzą, że to upadkiem Turcji grozi. Kilku żołnierzy 
E gipskich, którzy starali się bunt podnieść za otrzy
maniem wiadomości o utrzymaniu pokoju, powieszono 
na gałęziach jaworów po ogrodach.—  W Konstan
tynopolu mówią obecnie o zmianie gabinetu, która 
nastąpić ma zaraz po otrzymaniu wiadomości o odpo
wiedzi gabinetu Petersburgskiego, na odpowiedź Porty  
co do konferencji Wiedeńskich. —  Bank Konstantyno
po lita ń sk i  nie może utworzyć się; Sułtan odmówił po
życzki 25 miljonów fr: i zaręczenia; jeden z Dyrekto
rów pojechał do Londynu  i do Paryża, do Rotszylda . 
W Konstantynopolu brak pieniędzy, żywność droga, 
handel drobny upada, wielki handel strwożony — Mó
wią, że Posłowie A ngielski i F rancuzki odwołani zo
s ta n ą .—  W edług ostatnich wiadomości przez Marsy- 
Iję, Sułtan polecił Ministrowi skarbu zaciągnąć po 
życzkę 40 miljonów franków. (Jour: de St: Pet,).

W ŁO CH Y. - -  Król Sardyński w dniu 14 b. m. odje
chał do obozu pod Alessandrją. W Piemoncie u two
rzyło się stowarzyszenie dla założenia plantacji kawy



w Cośta-Ricca. Zbiór wina w tym roku w całym Pie
moncie bardzo źle wypadł; za to późny zbiór kukury
dzy wicie obiecuje.— W Rzymie w dniu 21 b. m. w Ba
zylice Śgo P io tr a , nastąpiła beatyfikacja Jana de Brito; 
Zakonnika S. J.— W tym roku gorąca niezmierne trwa
ły do połowy Września; w Comarca 42 osób w zeszłym 
miesiącu umarło z przepalenia głowy; jesień nader 
pięknie w Państwie Kościelnem objawia s ię .— W Bo- 
lonji wydano już ogłoszenie, że roboty około kolei że
laznej Wioch centralnych, mającej połączyć to mia
sto z Casłel-Franco i Sasso, wkrótce rozpoczęte zosta
ną; wezwano więc mieszkańców, by inżenierom za
wad nie stawiali. (Neue Pr: Ztg).

R o z m a it o ś c i . — Donosiliśmy już o pomyślnych pró
bach sztucznego zarybienia stawów, o wychowaniu ryb, 
którym poświęcają teraz taką pieczę, jak wychowaniu 
zwierząt domowych. Największe dziwy w tym rodzaju 
przedstawia P. Costa z Huningen, który dla oszczędze
nia ryb, mięsożerne ryby odzwyczaja od życia drapie
żnego, zamieniając je na zwierzęta domowe. Młode lo
gosie i pstrągi, karmi on nieżywym łupem, i oducza 
ryby tym sposobem od chwytania innych. Dalej je
szcze poszedł P. Costa, i wychowuje ryby żyjące w wo
dach płynących, w wodzie stojącej, i pokazywał Aka- 
demji Paryzkiej, łososia wychowanego w glinianem 
naczyniu, na 7 stóp długiem a 2 szerokiem. W wązkiem 
glinianem naczyniu na dwie stopy długiem, przez które 
przepuszczał prąd wody czystej grubości słomy, wy
chowuje on około 2,000 d r o b n i u t k i c h  ś w i e ż o  wylę
głych łososi, które sam karmi. —  Na wyspie Taili, 
zjawił się magazyn strojów damskich gotowych, i wy
borne robi interesa.— Redaktor gazety Elmira w Ame
ryce, ogłosił, że co dzień od godziny 10 do 12 z rana, 
gotów jest udzielić satysfakcją osobistą (bić się w poje
dynku) każdemu, ktoby tego żądał.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brujewicz Alex: Asese: Koleg: z Dieppe nr 614; Bousero de Bal

main Elżbieta Oby: z Paryża nr 613; Cichocki Dorni: Oby: z Siecie
chowa nr 414; Domaszewski Ign: Oby: zCzęstocbowynr414; Gre
gor Aug: Oby: z Torunia nr 1051; Keller Edw: Kup: z Krakowa nr 
634; Mielżyński Alex: Hr. z Berlina nr 388; Matuszewski Winc: 
Refer: Stanu z Głowna nr 2779; Potocka Marja Hr. z Ciechocinka 
nr 472; Szemiot Ign: Oby: z Gub: Grodzieńskiej nr 601; X. Wiśnie
wski Jan Pleban z Tomaszowa nr 603.

Wyjechali-. Czertkow Wasil b. Porucz:, Degaye Anna Wdowa 
po Radcy Tajnym, i Depreradowicz Natalja W dowa po Jene:-Adju: 
JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, do Petersburga; El- 
besser Leop: Komis: Kup: do Johanisberga; Kostrzewski W awrz: 
Naczel: Pow: do Mińska; Levy Edw: Kup: do Poznania; Medori Jó
zefina Arty: Śpiewu do Petersburga; Nejdbart Borys Pułko: Gwar: 
do Bałdrzycbowa; Radziwiłł Karol Xżę do Nieborowa; Tuczew 
Teodor Rad: St: do Petersburga.

D O N IE S IE N IA .
Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż na zasadzie 

otrzymanego od właściwej W ładzy zezwolenia, w mieście Kali
szu, w  domu pod Nr 470 urządziłem, i otworzyłem if iA H K iA D  
ŁITOGBAFIC*NY. W tejże Litografii przyjmuje wszel
kie obstalunki, jako to : Intytulacje i Blankiety dla biór Rządo
wych, Rejestra gospodarcze, Rachunki i Solo-Wexle kupieckie, 
oraz Bilety wizytowe, Sygnatury dla Aptek i E tykiety dla fa

bryk krajowych, i t. p., a to po cenach jak  najumiarkowańszych; 
poręczając za śpieszność wykończenia, i pracowite odrobienie przy
jętego w swoim Zakładzie obstalunku.—  W łaściciel Litografii, 
Jakób Jasiński.

Potrzebna jest F A B U T A  za starszą, do Stroi, w Magazynie 
pod Nr 578 przy ulicy Długiej;—  tamże jest do zbycia O B U 
C I E  brązowane do okien lub drzwi, Petersburgskiej fabryki, 
jako to : Narożniki, Sufrygle większe i mniejsze, oraz Zawiasy, 
po cenie bardzo przystępnej.— Z. L a u b e .

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania FO R T E - 
IM A .B I nowy, mahoniowy, o 7u oktawach, z me
chaniką angielską stalową, dotychczas mało komu 
znaną. Wiadomość przy ulicy Podwal pod Nr 505, 

na 2m piętrze. Stróż miejscowy wskaże mieszkanie.
Pod N r 13524 przy ulicy Mazowieckiej, z powodu 

wyjazdu, sprzedają się z wolnej ręki różne 9 I E B Ł E  
i SPRZĘTY. Jest jeszcze między innemi garnitur ME
BLI palisandrowych, safianem krytych. W yprzedaż ma 

miejsce codziennie od godz: 4 do 6tej po południu.
Dwa wielkie frontowe ŁOłAAŁE, na lm  i 2m piętrze, 

w  domu dawniej Kochanowskiego, nateraz Jana Hryniewicza, 
przy ulicy Miodowej położonym, każdy złożony z kilkunastu 
Pokoi dużego rozmiaru, świeżo i gustownie odnowione, zwszel- 
kiemi gospodarskiemi dogodnosciami, oraz z Stajnią i Wozownią, 
są do wynajęcia w  całości lub z podziałem za cenę przystępną. 
Bliższa wiadomość na miejscu.

Ktoby znalazł H L V C 2 V H  od toalety, ozdobiony kamie
niem; zechce złożyć w Drukarni Kurjera, za uagrodą.

Za zwrotem kosztów, może praw dziw y W łaści
ciel zatrzymanego H.ONIIA, na koniczynie, dnia 
17b .m ., odebrać. Wiadomość w  posessji przy ro 
gatkach Jerozolimskich N r 3071 a.

IGI pudełkowe świeże, nadeszły do Handlu Ja-gj 
na B łeszyń sk ieg o , p rz y  ul: S ęn a to rsk ie j N r  4 5 2 .
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NIERUCHOMOŚĆ N r 25 przy ul: Śto-Jańskiej w W ar
szawie, na gruncie dziedzicznym położona, sprzedaną zo
stanie w dobrowolnej drodze działowej, przez licytację, 
dnia 15/27 Września r. b., przed Janem Jasińskim Rejen

tem Kancel: Ziem: Gub: W arsz: w  W arszawie, w  Kancellarji Jego 
hipotecznej o godz: 4 po południu, odbyć się mającą. Vadium w y
nosi rs. 900. Licytacja rozpocznie się od summy rs. 6,000. W arun
ki w Xiędze wieczystej przejrzane być mogą.

Pewna osoba, z dobrej familji, życzy przyjąć obowiązek 
M A M R I ,  w znacznym domu, ręcząc za zdrowy pokarm. Bliż
szą wiadomość powziąść można pod N r 450 przy ulicy Krak:- 
Przedna:, na 3m piętrze od ty łu .

R O C Z  p ó ł-k a re c ia n y , do m ia s ta , z  w sze lk ie - 
m i re k w iz y ta m i do p o d ro ży , m ało  u ż y w a n y , z b u 
d o w an y  na u rz ą d , je s t  do sp rzed an ia  pod Nr 5006, 
p rz y  u l i c y  P o d w a l. Dalszą io fo rm ację  udzieli P i 

s a rz  p rz y  ty m że  doura.
Potrzebną jest na prowincję młoda F A I H I E R f l łA ,  z do

brem wychowaniem, która korzystnie ' ukończyła trzy  klassy, 
do początkowych nauk siedmio-letniego Chłopczyka. Wiadomość 
pod N r 167, przy ulicy Nowo-Miejskiej w Cukierni.

Z  Kantoru Zleceń przy  ul: Wierzbowej N° 473c.
F O R T K F J A N i  palisandrowy, o 7111 i u okta- 

wach, z mechaniką nową i bardzo pięknym głosem, 
bh S b O B m  łabryki Hofera, krótko i mało używany, jest do 

sprzedania z zaręczeniem fabrykanta. Wiadomość 
w powyższym Kantorze.

Dziś rano ciepła stopni 9. Wczoraj wpołudnie stopni 15.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Nieszczęścia najszczęśliw sze

go m ęża. M ina.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 11 (23) Września 1853 r.—  Cenzor, F . Sobieszczański.


